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Hymn Młodych czy Międzynarodówka!
Lwów w „Czerwonej sieci"

Pasmo wystąpień żydowsko-komumstyczuycn
L W Ó W  27.5. Coraz w yraźn ie j, 

coraz jaw n ie j w ystępu je tu roDO- 
ta komuny, W ystąp ien ia  »ą  p la­
nowe, obliczone na dalszą metę, 
łączące się ogn iwam i ze sobą. W  
kw ietniu  m iały m iejsce krwawe

zwyżkę płac, z odrzuceniem in­
nych postulatów  —  robotnicy za­
chowali obojętność, podtrzym ując 
strajk i hasło walki, aż do pełne­
go sukcesu.

W ystąp ien ia  kumunistów stały
wypadki, o których b. p r tm je r . sję agresj-wniejsze. Odbiło sie to 
U rte l w yra z ił się. że pachniały Ea nastroju mias-a. Narad. zwią-

r*wolucją.
Po kw ietniu przyszedł p ierw szy 

maj, zorgan izow any w yraźn ie pro 
wokacyjn ie, poa hasłami bolsze- 
w izac ji naszego życia. Kom uni­
ści i socja liści polscy, żydowscy 
i ruscy poda ł' sobie ręce prześci­
ga jąc się w  wystąpiem ah-

Fala strajków  zakłóciła nor­
malny b .eg  życ ia  m iasta. W  maju 
a początkiem  m iesiąca wybuchł j 
stra jk  robotn iczy który ob ją ł pra . 
równików  drogowych, budowla- * 
nych. ogarn ia jąc swym zasiągiem  
około 10-000 ludzi. Ruch budowla­
ny stanął. Stra jku jący występują 
ostro przeciw  tym, którzy pró­
bują przełamać strajk. Zdarzają 
się często akty gwałtu.

S tra jkow i przyw odzi komuna, 
pop iera ją  strajk -socjaliści. Ro 
botn:cy mówią otw arcie, że szy­
kują się d o 'rew o lty  kom unistycz­
nej —  socja liści próbują te na­
stro je  w ykorzystać dla swoich 
c tlow  —  propagu ją w ięc żądanie 
likw idac ji państwowych urzędów 
pośrednictwa p racy i przekazania 
ich uprawnień klasowym, marksi­
stowskim  zawodówkom. Obok tych 
żądań politycznych robotn icy w y­
suwają żądania gosponarcze: 
podwyżki płac, dostarczania u- 
brań. m ydła itp  P row odyrzy  par­
ty jn i czuwają, aby żądania pod­
nosiły  się ku górze, aż do gran i­
cy n iem ożliwości ich "pełn ienia.

W obec decyzji kom isji rozjem ­
czej powołanej rrzez  Radę M in i­
strów, p rzyzna jącej robotnikom

zek robotniczy „P ra ca  Polska" 
m łodz;eż narodowa postanowiły 
dać odprawę agentom  Mosawy W  
ciągu 19 i 20 m aja w  m ieście na­
stąpiły masowe dem onstracje na­
rodowców, skierowane przeciw  
komunie.

Gdy bojówki żydowsko - komu­
nistyczne przystąp iły  do zdziera­
nia odezw „P racy  P o lsk ie j"  do­
szło do szeregu starć.

Sytuacja stawała się niepo­
myślna. Na ulicach rozbrzm iewa­
ły : „Jeszcze Polska nie zginęła 
i Hymn Młodyeh, odezwał się 
Lw ów  . narodowy. Próbom teroru 
żydowsko - komunistycznego prze­
ciwstaw iono silną, natychwiasto- 
wą, czynną, bezpośrednią akcję 
Socja liści bali się przegranej. 
W ezw ali, pod pozorami w alk i o 
prawa ekonuimczne, do strajku 
pracowników m iejskich. Przebieg 
strajku był spokojny —  stra jk  za­
łamał się, ale dopiero po areszto­
waniu komitetu strajkowego.

W  tym czasie odbył się we Lw o 
w ie zjazd  literack ie j bolszewizu-

ją ce j ja cze jk i „pracow ników  kul­
tu ry". Z jazd, na którym  re j wo­
dzili ludzie w  stylu Zegadłow i­
cza, m iał w yraźn ie charakter ko­
munistyczny, co stw ierdził o tw ar­
cie w swych rezolucjach oraz w 
powołaniu czołovrych działaczów  
komunistycznych do honorowego 
prezydjum  zjazdu (jak  Gorkija, 
Rom ain Roilanda, Azanę itp ). 
N a  akadem ji urządzonej z okazji 
zjazdu w  T ea trze  W ielkim , śpie­
wno „C zerw ony Sztandar" i „M ię ­
dzynarodówkę".

N a  podjum, z którego przema­
w ia li m ówcy, było czerwono 
C zerw ien ią  przesłon ięto stoły, 
mównice. Grożono arm ji, drw iono 
z w iary, wygrażano. K toś wołał 
„N iech  ży je  S ta lin ", ktoś czcił o- 
krzykiem  Lenina i R osję  Sow iec­
ką, ktoś w oła ł —  „Zobaczym y 
się w  czerw onej..." zapewne 
W arszaw ie. Podnoszono pięści.

Czerwona fa ia  rozla ła  si?* 100 
tys ięcy żydów  lwowskich musi 
się radować —  170 tysięcy Po la ­
ków w kresowem  m ieście musi 
czuwać.

Sieć czerwona zaciągana n «d  
m iastem musi być rozdarta, t  
żyw ioły narodowe musza nisz­
czyć —  komunę. 19 i 20 maj do­
w iodły, że siły  polskie są znacz­
ne i prężne, muszą one okazać 
się i aktywne.

Sukces nowej parł)!
Oblicze Belgji po wyborach

Głosowało ylko 8 tysięcy kobiet
W yn ik i wyborów  w  B e lg ji nie 

były zbyt w ielką niespodzianką 
dla objektywnego obserwatora sy­
tuacji wewnętrzno - po litycznej 
na m iejscu. Sytuacja ta ro zw ija ­
ła się ostatnio pod znakiem ro ­
snących w pływ ów  nowego ugru­
powania politycznego, na czele 
którego stanął młody Leon D e­
gre lle . Ruch, który stworzył, w y­
szedł z łona U n ji K ato lick ie j i o- 
chrzczony został m ianem „R ex “ .

W  założeniach tego ruchu cho­
dziło w  pierwszym  rzędzie o uak­
tyw n ien ie katolicyzm u w  B e lg ji i 
zw alczen ie szeregu zjaw isk, które 
D egrelle  uważał za zgubne dla 
życia politycznego B e lg ji, Roz- 
dźw ięki m iedzy U n ją  K ato licką  a 
zwolenniakm i „R e x a "  znalazły 
swe najbardziej jaskraw e uzew­
nętrzn ien ie w wystąpien iu  De- 
g re lla  przeciwko przewodniczące­
mu potężnej p a rtji katolick iej, 
Seegersow i. D egre lle  wystąp.ł 
bardzo energiczn ie  przeciwko me­
todom działalności politycznej 
Seegersti, który, jego  zdaniem, łą­
czył sprawy m aterja lne i fin an ­
sowe z kwestjam i politycznem f w  
sposób n ie licu jacy z etyką po li­
tyka katolick iego W  odpow iedzi 
na to Seegers w ystąp ił przeciwko 
D egre llow i do sądu, oskarżając 
go o obrazę Proces ten, który 
był o lbrzym ią sensacją po litycz­
ną kraju, zakończył isę uniewm -

Stosunek Związku Harcerstm
do pielgrzymki akademickiej na Jasną Górę

N a  Z a m k u
P  Prezydent R. P  p rzy ją ł na 

Zamku nowom ienowanego posła 
R P. w Budapeszcie, p Leona 
O rłowskiego i prezesa Banku Go­
spodarstwa K ra jow ego , b. min. 
Przem ysłu  i Handlu dr. Romana, 
Góreckiego.

Obecnie p. naia dr Roman Gó­
recki baw i na dwumiesięcznym 
urlopie wypoczynkowym , poczem 
obejm ie funkcję  prezesa Banku 
Gospodarstwa K ra jow ego .

Zmiany
w  służbie dyplom atyczne

A gen c ja  Press podaje, że po 
pow rocie min. Becka z Belgradu 
zdecydowana będzie sprawa obsa 
dzenia w akującej p iacowki dyplo 
m atycznej w Budapeszcie.

M ów i się o m ożliwości d tlego 
W ania na to stanów.sko obecne­
go szefa protokułu dyplom atycz­
nego, p Rom era. U rząd dyrekto­
ra protokułu w  centrali M. S. Z. 
miałby objąć obecny poseł polski 
w Tok.o, p. M ichał Mościcki

O fic ja ln a  P A T  komunikuje:
W  związku z artykułam i, jag le  

po jaw iły  się w  niektórych dzien­
nikach, a jak ie  w  błędny sposób 
podają przeb ieg dyskusji nad jed  
nym z wniosków, wygłoszonych 
na walnym  zjeździe  Związku H ar­
cerstwa Polskiego we Lw ow ie, na 
czeln ictwc Związku Harcerstwa 
Polsk iego komunikuje, co nastę 
pu je:
i d }  W niosek o wysjam e te legra ­

mu z wyrazam i solidarności dla 
akademickiej p ie lgrzym ki na Jas­
ną Górę nie był poddawany pod 
głosowanie spowodu braku tjuo- 
rum podpisów, stw ierdzonego 
zresztą na wniosek jednego z in i­
c jatorów  telegram u.

2) O św iadczenie przewodniczą­
cego związku w  te j spraw ie stw ier 
dzato, iż  Zw iązek H arcerstw a Pol 
skiego w  roku ubiegłym  z okazji 
jubileuszowego zlotu w  Spalę, zor 
gan izow ał pielgrzym kę 2 tys mło­
dzieży harcerskiej na Jasną Górę, 
gdzie im ieniem  całej m łodzieży 
harcerskiej przewodniczący Zw iąż 
ku oraz w iceprzew odniczący ks. 
dr. Jan M auersborger złożyli vo- 
tum harcerstwa, w  postaci srebr­
nego krzyża harcerskiego na ołta 
rzu M atki Boskiej, a caia organ i­
zacja uzyskała b łogosław ieństwo 
ks. biskupa Kubiny. Przew odniczą

cy nie w d z i zatem  najm niejszego 
powodu do przyłączen ia się po ro 
ku do in ic ja tyw y  pozazw iązkowej. 
T o  zaś, że harcerstwo w ew nętrz­
ne życie m łodzieży op iera  na ety ­
ce chrześcijańskiej, m ieści się nie 
tylko w  nowym statucie, a le rów ­
nież znajdu je w yraz w praktycz­
nej działalności i pracy związku.

3 ) Złożone w  spraw ie wniosku 
ośw iadczen ie ks. M auersbergere, 
dotyczyło zauważonych przez nie­
go osobiście pewnych zew nętrz­
nych p rzejaw ów  politycznych, złą 
czonych z p ielgrzym ką młodzieży 
akadem ickiej na Jasną Góre prze 
jaw ów , polega jących  na napisach 
na wagonach, m anifestacyjnych  
okrzykach nawskroś politycznych, 
oraz odznakach, cc oczyw iście nie 
może być przez K ośció ł uznane. 
Bóg Powiem jest celem  uczuć i 
myśli luazkich, a nie środkiem do

rea liza c jj lub głoszen ia obcych 
uczuc.om re lig ijn ym  ceiów . Oś­
w iadczenie to zatem  nie dotyczy­
ło samego faktu pielgrzym ki, ale 
prób nadania te j p ielgrzym ce z 
pewnej strony cech m anifestacji 
po litycznej. ..Harcerstwo —  m ó­
w ił ks. M auersberger —  rok temu 
szło z  uczuciami m iłości na Jasną 
Górę. odća jac się pod opiekę Mat 
ki B osk iej".

4 ) N ie  je s t  rów nież prawdą, ja ­
koby nacz harcerzy Oloromski, 
nie p rzy ją ł wyboru, ponieważ w y 
bór p rzy ją ł i pełni obowiązki na­
czeln ika harce” zy. Zaznaczyć nale 
ży, że dyskusja toczyła sie w  at­
m osferze nawskroś harcerskiej i 
nie naruszyła w  niczem spoisto­
ści Związku.

Oświadczenie do prasy podpi­
sał przew odniczący Związku, dr. 
M . Grażyński, w ojew oda śląski.

nieniem D eg re ll ‘a którego wpły­
w y zaczęły gw ałtow n ie wzrastać 
i tem tłum aczyć należy jego  o) 
brzym ie powodzenie w  wyborach, 
w  których partja  „R exa “  poraź 
p ierw szy w ystąp iła  na teren ie 
parlamentu.

Trudno, oczyw iście, ju ż dzi­
siaj wysnuwać zbyt daleko idące 
wnioski co do kształtowania się 
przyszłej sytuacji po litycznej w  
B e lg ji. Przypom nieć należy że w 
okresie od ostatnich wyborów  w  
listopadzie 1932 r. rząd opierał 
się aż do m arca 1935 r  na unji 
katolick iej oraz p a rtji liberalnej. 
W  marcu ub. r. utworzuny został 
rząd t. zw. odbudowy narodowej z 
udziałem wszystkich trzech czoło­
wych party j politycznych B elg ji, 
t. j. katolików, socjaldem okratów  
i liberałów .

D la orien tac ji zaznaczyć nale­
ży, że po popizednich wyborach 
układ sił przedstaw iał się nastę­
pu jąco: unja katolicka zdobyła 79 
mandatów poselsk.ch i 74 manda­
ty senackie, partja  socjaldem okra­
tyczna reprezentowana była przez 
73 deputowanych i 63 senatorów, 
w reszcie libera łow ie m ieli w par­
lam encie 24 poałów i 21 senato­
rów  N acjona liśc i flam andzcy po­
siadali dotychczas 8 posłów, a 
frakc ja  komunistyczna reprezen­
towana była przez trzy  osoby. Par 
t ja  Degrella, jak  ju ż  zaznaczyliś­
my, nie posiadała • dotychczas w 
parlam encie belgijsk im  swej re­
prezentacji. L iczba  ogólna depu­
towanych wynosiła  dotychczas 
187, a w  nowym  parlam encie w y ­
nosić będzie 202. Również i lic z ­
ba senatorów  uległa ostatnio 
zw iększeniu i wynosić bedzie o- 
becnie 167 Odnośne zm iany usta­

w y w yborczej oparte zostały na 
przepisach konstytucji, przew idu­
jące j jednego przedstaw iciela  izby

Najkorzystniejsze zródlo zakupu

HERBATY, KAWY, KAKAO
Na miejscu palarnia. T  A JJ 
W.asny import kerbaty I*  l i r  A i . L v

M a r s z a łk o w s k a  89 I M a z o w ie c k a  5

piższej na każde 40-000 m ieszkań­
ców.

Zw iększenie liczby deputowa­
nych stanowi moment korzystny, 
dla F la irandów , k tórzy dz.ęki te­
mu zdobyli nowych 8 manaatów, 
pudczas gdy ilość nowych manda­
tów, przypadających z tego tytu ­
łu dla W alonow  w yn.esie tylko 
trzy. Okręg w yborczy w Brukseli 
reprezentu jący ludność m ieszaną 
otrzym ał rów nież 4 nowe manda­
ty. Podkreślić należy stosunkowe 
s ilny udział kobiet, którym  p rzy­
znane zostało prawe wyborcze. 
Nadm ienić bowiem należy, że ko- 
biety w  B e lg ji nie posiadają w 
zasadzie p^awa wyborczego. W y ­
ją tek  stanow ią w dow y po pole- 
głych na w o jn ie  oraz kobiety, któ­
re odznaczyły sie w  walkach prz« 
eiwko okupantom w  czasie w ie l­
kiej wojny. W  ten sposób na prze­
szło 8 m iljonów  m ieszkańców Bel- 
g ji uprawnionych było do w z ię ­
cia uaziału w  wyborach zaledw ie 
8.000 kobiet, które posiadają jed ­
nak prawo zasiadania w  parla ­
mencie. W  okręgu Eupen-Malme- 
dy fron t n.em iecki zw rócił się dc 
swych czionków *  żądaniem, aby 
na znak protestu przeciw ko „o- 
kupacji b e lg ijsk ie j"  na tych  te re ­
nach oddali p rzy wyborach białe 
kartki.

■sm

Przegl? <& prasy

Pierwszy objekt odebrany
od w y ko n aw có w  testam entu  

ś. p. Jakooa hr. Potockiego

Ofiarom zajść we Lwowie
rozdano 60.000 złotych

LW Ó W , 27 5. W ojewoda Beli- 
na Prażm owski rozdzie lił z fun­
duszów, przydzielonych dc jego  
dyspozycji około 60.000 zł. pomię­
dzy 500 najbardziej poszkodowa­
nych w czasie znanych zaj~ć

lwowskich w dniach 14 dc 16 
kw ietn ia b. r.

Zapom ogi otrzym ały rów nież 
waraztaty rzem ieśln icze i sklepy, 
które ucierpiały w  czasie rozru ­
chów.

Nowe wfacze
Zw. harcerstw a Polskiego

Ponadto naczelnym kapelanem 
pozostał ks M arjan Luzar oraz 
jako delegat M inisterstwa W . R. 
i O. P. wchodzi p M arja  Woca-
ltw ska

N a  walnym  zjeździe  Związku 
H arcerstwa Polski* go w e Lw ow ie 
nowoobrana N aczelna Rada H ar­
cerska w yłon iła  ze swego grona 
naczeln ictwo Związku H arcerstwa 
•Polskiego w  następującym  skła­
dzie: dr. M ichał Grażyński —
Przewodniczący Z.H.P., ks dr. Jan 
M auersberger i M arjdn  W ierz­
biański —  w iceprzewodniczący,
M agister Józef Sosnowski —  se­
kretarz generalny, Jadw iga W ierz  
Pnńska —  naczelniczka harcerek,
Antoni Olbromski —  naczelnik 
harcerzy, T- Strzembosz —  skarb- 

ar. KaroJina Lublinerówna — 
k.erownik dz.ału zarządów okrę- j 26-go m aja r. b. p, prem jer 
gów j kńł p rzy jació ł harcerstwa, I S ławoj - Składkowski przybył au- 

M artynow iczówna i K . K ierz- tem do starostwa w  Łukow ie dla 
-owskj —  członkowie. dokonania Iustrao j’

W czora j nastąpiło podpisanie 
protokułu zdawczo - odbiorczego 
o  przejęciu od wykonawców  testa­
mentu dóor Hełenowskich przez 
zarząd Fundacji im. Jakóba hr. 
Potockiego
jestr.o p ierw szy objekt w  kraju, 
oddany przez wykonawców  tenta 
mentu. Stan, w  jak im  dobra te 
znajdu ją się, je s t o ty le  niezada- 
w aia jący, że pozostawały duże 
zobow iązania pieniężne, nie 
w yłącza jąc nieuiszczonych po­
datków i rat Tow . k iedy  towe-

go ziem skiego oraz, że na pokry­
c ie bieżących wydatków trzeba 
hędzie w najb liższych  kilku m ie­
siącach dopłacać po kilka tys ię­
cy zł. m iesięcznie.

W e  czwartek, 28 b m.f zarząd 
Fundacji przystąpi do odbioru 
dóbr M iastków  i Osieck pod Gar 
Wolinem (około 6.900 hektarów ).

Dodać należy, że protokuł zo­
stał podpisany rów n ież przez de­
legatów  N a jw yższe j lzb j Kontro­
li Państw a oraz m in isterstw  opie 
ki społecznej i spraw iedliwości.

Uchwały palestry
W arszawskiego Okręgu Apelacyjnego
Zakończył się w W arszaw ie 2- 

dn owy Zjazd delegatów  Izby A d ­
wokackiej W arszawskiego Okręgu 
Apelacyjnego. Na zjeździe zapadł 
szereg zasadniczych uchwał w 
spraw ie ciężkie; sytuacji ekono­
m icznej palestry.

ha Fundusz Odrony Narodowej
K IE LC E , 27. 5 W  K ielcach  od 

było się zebranie pracowników 
elektrowni, na/którem jednomyśl 
nie postanowiono opodatkować

się na rzecz Funduszu Obrony 
Narodow ej w stosunku 1 procent 
od pobieranych wynagrodzeń od 
dn. 1 styczn ia 1937 r.

P. Prem jer Składkowski w  Łukowie
P prem jer odbył 

ze starostą, poczem 
biur i p rze jrza ł 
Książkę interesantów

konferencję 
zbadał stan 
szczegółowo

M. in. zdecydowano wystąpić o 
obniżenie minimum honorarjum  
adwokackiego, które, jak  w.ado- 
mo, wynosi zł, 15 —  przy występo 
waniu w  Sądach Grodzkich, jak 
rów n ież o zmianę przepisów- og-a  
n iczających  występowanie adwo­
katów przed sądami pracy w spra 
wach o wartości poniżej zł. 30u — 
oraz przed sądami starościńskie-
mi i ayscyplinarnem i.

D elegaci Izby Adw-okackit-j w y­
pow iedzieli się za ograniczeniem  
liczby biur podań w  W arszaw ie, 
Łodzi, Częstochowie i innych mia 
stach prowincjonalnych. W  spra­
w ie sędziów i prokuratorów  prze­
chodzących do adwokatury, zapa­
dła uchwała wprowadzenia bez- 
w-zglednego zaaazu praktyki w o- 
kręgu poprzedniego urzędowania 
na okres lat 5-oin

Z B A S T J C N U  P P S
Dla „R oootn ika " sytuacja w  

Europie nie" w ygląda skompliko­
w an ie:

„N it ulega już tak samo wątpliwo­
ści. ze zasadnicza linia polityki za­
granicznej leona Biuru?   linja lo­
jalnej współpracy z Wielką Brytarją 
i Belgją jia z przerwania lekkomyśl­
nego flirtu w  stosunku do Berlina i 
dc K?. (ńu spotkała się z dużem zro­
zumieniem i uznaniem właśnie w-e 
francuskich kierowniczych Kołach 
wojskowych. W Belgji wyniki gloso­
wania niedzielnego, które oddało w 
praktyce kierownictwo Państwa w 
ręce socjalistów, zapewniają, ze 
Prukseia i Paryż pójdą ręka w rękę. 
V* \v Lelkiej Brytanji klęska „abisyn- 
skiej polityki" rządu konserwatywne­
go wzmocniła wręcz kolosalnie wpły­
wy socjalistycznej Part fi Pracy, jako 
jedynej ostoi brytyjskiego hor.uru-

Dużo mówią ustawiczne manifesta 
cje angielskiego świata naukowego 
na rzecz Partji Pracy i jej polityki 
W H.szpanji „zwrot na prawo" rie 
wchodzi w tej chwili w rachubę.

Słowem Europa Zachodnia powie­
działa faszyzmowi; stoD! Konsekwen 
cje mogą być ogromne. Powstaje w 
skali międzynarodowej poważny 
front antyfaszystowski".

W  jak iż  to sposób soc ja lis tycz­
na P a rt ja  P racy  ma uratować ho 
nor A n g lji?

S T R A C H  W  H O L A N D J I

Prawdopodobnie na pytanie to 
nie d? odpowiedzi korespondent 
IKC , opisu jący n astio je  w  Ho- 
la n d ji:

„Znamienną ankietę przeprowadził 
tygodnik „De Groene Amsierdam- 
mer", stawiając 150-000 osób, stano- 
w :ącym elitę Holandji pytania, wśród 
któryen znalazły się m. in. następują­
ce: „Czy dlr polityki w sprawie In- 
dyj holenderskich ma być decydują­
cym interes Holandji? —  czy też po- 
tizeby i interesy indyj?"... Czy nie 
tizeba natychmiast odłączyć Indyj od 
Holandji?".

Innemi słowy: 150.000 holendrów, 
wśród których większość posiada 
wykształcenie uniwersyteckie, lub 
zamuj? wybitne stanowiska w pize- 
m/śle i handlu, ma odpowiedzieć na 
pytani-, czy nie lepiej zrzec się po­
prostu zgóry Indyj holenderskich — 
zamiast czekać na wojnę z Japonją".

S K U T K I S A N K C Y J
„Dcfetyzm taki wydaje nam się 

poprostu niezrozumiały, a jedink 
część opinii holenderskiej jest zdan a, 
że dziś na posiaoanie bogatych ko- 
litnj pozwolić mogą sobie tylko te 
państwa, które je w razie putrzeby 
potrafią obronić.

W ciągu wielu lat naturalnym pro­
tektorem kolonij holenderskich byli 
Anglicy. Dzisiaj jednak, wobec klęski 
prestigowej, jaką Anglja poniosła w 
wyniku wojny abisynskiej, dalej wo- 
bei rozmachu imperjalizmu jaDonskie 
go —  społeczeństwo holenderskie 
zdaje sobie doskonale sprawę z tego, 
że na partnera ungieiskiego na wy­
padek wojny z łaponia. córa* mniej 
można liczyć.

Równocześnie nadchodzą do Hagi, 
raporty z Tokio, k.óre w yw ołu ją ist­
ne przerażenie. O to w- budżecir na 
rok 1936/37 marynarka ! armja lądu- 
w-a mają ^rzym ac na zbrojenia p-ze- 
szlo miljard jenów ( i  jen —1,55 z!.), 
pc Jczas ga> budżet w o jskow " na 
iok 19„4 15 wynosił 937 miljonów 
jenów. Dziś Japonja wydaje na zbro­
jeń-u dwa r..z”  tyle, co w  ostatnim 
loku wojny św iatowej".

„O S T R O Ż N I"  A M E R Y K A N IE

„przew idując ten konflikt Amery- 
koiiiie wycofali się już z terenu przy­
śni wojny, przyznając Filipinom, 
kt >rj cli neutralność zostanie automa- 
'ycznie w  takim wypadku pogwałco. 
na —  niepodległość. Filipini’ stałybj 
się w  razie wojny o Indie holender­
skie bazą dla lotnictwa i ma-ynark; 
japońskiej.

Z  drugiej jedr.ak strony trudne 
przypuszczać, by Ameryka mogła pc 
zostać obojętną i wobec takiego roz­
woju wypadków Stany Zjednoczone 
przeciwstawiłyby się ' prawdopodob­
nie ekspansji japońskiej, temoardzitj, 
że amerykańskie towarzystwa natto- 
w e Izialają na terenie Ir dyj holender 
skich, gdzie inwest jw-ały olbrzymie 
kapitały, ale Stany Zjednoczone mo- 
g lyb j wystąpić przeciw Japonji tylko 
wspólnie z Angi,ą Tymczasem An­
glja prowadząc rataln? politykę w o­
bec W loch narażona ,est obecnie na 
10, iż W łochy mogą zamknąć jej każ 
dej chwili morze Śródziemne. Krótko 
wzroczne zaangażowanie się Anglji 
w  sprawie abisynskiej osłabiło po­
ważnie stanownsko Angiji, a pręt, >ge 
jej ucierpiał niesłychanie na Dalekim 
W schodzie".

I jak  tu socja listyczna P a r t ja  
P racy  ratow ać bedzie honor A n ­
g lj i?

P O D S T Ę T N I SE M IC I

P . P ie r r o t  w  żydow sk im  „ N a ­
szym  P r z e g lą d z ie "  z io rz e c zy  pod ­
stępnym  sem ick im  A rabom  w 
P a le s ty n ie :

„Codziennie teraz palą i wycinają 
bandyci nacjonalizmu arabskiego 
drzewa w lasach i gajach pomarań­
czowych. Każde drzewko spalone 
lub wydarte —  to zniweczone dni 
trudu Wieu. ą dobrze, co czynią zbó­
je pustyni. Mordując chcą żabić od­
radzającą się Palestynę. Tchórze nie 
śmieją stanąć ćo wmlki otwartej prze 
ciw ludziom. Wiedzą, co ich spotka, 
jeśli napadną na kolonie, gdzie chłop 
cy nas. ou wielu tygodni czuwają w  
okopach.

Ale drzewo jest bezbronne, nie 
strzeże go karabin maszynowy. Nocą 
można podkraść się ao pardesu mb 
do zagajnika eukai.ptusowego. M cż- 
ra nożem podciąć korzenie brudną 
łapą wryrwać młodą jabłonkę lub 
rzucić zdaleka do lasu płonącą szma­
tę Drzewa nie będą krzyczały 1 drze­
wa me odpowiedzą salwą. TG ko pło­
mień wystrzeli i strawi życie roślin­
nych tkanek

Atordeicy drzew naszej Siedziby 
Narodowej! Ta zbrodnia spadnie nu 
wasze głowy _  łachmanem hańby".

P. P ie rro t brzydzi sie A r * -


